
Iuvenilia Philologorum Cracoviensium, t. I
Źródła Humanistyki Europejskiej
Kraków 2008, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego
ISBN 978-83-233-2713-4, ISSN 2080-5802

AGNIESZKA BOŻEK*

Instytut Filologii Germańskiej UJ

Geniusz i zło.
Melodie (1993) Helmuta Kraussera jako przykład 

kontynuacji motywu faustycznego 
w literaturze niemieckiej

Obraz Wędrowiec nad morzem mgły Caspara Davida Friedricha, ukazujący sa-
motnego mężczyznę, który patrzy ze szczytu góry na zakrywającą wszystko 
mgłę, przez wielu kojarzony jest z romantyzmem głównie ze względu na spo-
sób przedstawienia przyrody. Samotna postać stojąca ponad wszystkim łączy 
się jednak także z marzeniami wielu artystów, zwłaszcza z XVIII i XIX wieku, 
by stać ponad ludzkością i być jak najbliżej Prawdy oraz Absolutu. Tęsknota za 
tym, by poznać to, co najistotniejsze, oraz by przekazać w swych dziełach uni-
wersalną prawdę, szczególnie mocno zaznaczyła się w literaturze niemieckiej 
w pismach romantyków, którzy próbowali przezwyciężyć nawet ograniczenia 
stawiane im przez język. Stąd też liczne w tej epoce nawiązania do muzyki jako 
sztuki bezpośrednio przekazującej przesłanie autora, bez zniekształceń wynika-
jących z konieczności werbalizowania swoich myśli.

Postać wybitnej jednostki, która stara się wyjść przed szereg „zwykłych” lu-
dzi, nie wiązała się jedynie z osobą przepełnionego ambicjami twórcy. Problem 
geniusza chcącego uciec od ograniczeń często stawał się tematem różnych ga-
tunków literackich, jeszcze zanim w literaturze pojawił się „Geniebewegung”1. 
W różnych literaturach jest bowiem obecna postać artysty czy też uczonego, 
który chce dokonać rzeczy niezwykłych, lecz na przeszkodzie stają mu ogra-
niczenia wynikające z bycia „tylko” człowiekiem. Sposobem na przełamanie 
bariery dzielącej człowieka od poznania był i nadal jest dla wielu postaci literac-
kich pakt z diabłem. Motyw ten jest jednym z najstarszych, na jakie natrafiają 
czytelnicy, już przecież w Księdze Rodzaju czytamy o tych, którzy z pomocą 
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 1 W dosłownym tłumaczeniu: ruch geniuszy, w okresie Burzy i Naporu młodzi twórcy nie 

tylko podkreślali swoją indywidualność, ale także walczyli o uznanie swoich praw. W tej 
epoce na znaczeniu zyskała także oryginalność.
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węża próbują przekroczyć barierę dzielącą ich od bycia równymi Bogu. Choć 
sam sposób nawiązania kontaktu z diabłem, a także brak zawarcia jakiegokol-
wiek paktu explicite sprawia, że trudno byłoby w tym przypadku doszukiwać 
się analogii do tych postaci literackich, które decydowały się na zaprzedanie du-
szy diabłu, Adam i Ewa są wszak przykładem pychy ludzkiej, będącej głównym 
powodem odstąpienia od Boga pierwszych bohaterów faustycznych.

Literatura niemiecka, podobnie jak inne literatury europejskiego kręgu kul-
turowego, zna wiele przykładów na zawieranie paktu z diabłem, jak na przykład 
Spiel von Frau Jutten (1480), Tragoedia von einem Buler und Bulerin (1593), czy 
Pacta und Verbündnis des zu Paris in Verhaft sitzenden Herzogs von Luxemburg 
(1680) (Frenzel 1988: 681–695). Zdecydowanie najpopularniejszym okazuje się 
motyw Fausta, czyli uczonego, który chce przekroczyć pewną granicę poznania, 
nawet za cenę swej duszy. Na przykładzie powieści Helmuta Kraussera chcia-
łabym wykazać, że koncept ten jest nadal obecny w literaturze niemieckiej, po-
mimo upływu czasu. Aby pokazać powiązania pomiędzy Melodiami a postacią 
Fausta w innych utworach, ponadto krótko przedstawię Fausta Johanna Wolf-
ganga Goethego oraz Doktora Faustusa Tomasza Manna. O ile w przypadku 
Goethego wyraźne są powiązania z Księgą o Doktorze Fauście, o tyle u Toma-
sza Manna widać już o wiele swobodniejsze potraktowanie tematu. Zmienia się 
nie tylko sposób zawarcia samego paktu, ale i odmienne są relacje diabeł – czło-
wiek. Ewolucji uległy także powody zaprzedania duszy. Bardzo wyraźną cechą 
wspólną wszystkich trzech bohaterów jest ich wyobcowanie. Badacze wskazują 
na samotność jako wynik paktu z diabłem, który pojawia się w utworach bazu-
jących na motywie Fausta (Heftrich 1990: 490).

Narodziny legendy 

Georg Faust (1480–1540) wszedł do historii literatury jako ten, który zaprzedał 
duszę diabłu. Już przez współczesnych sobie ludzi postrzegany był jako postać 
niezwykła, mimo że zajmując się medycyną, alchemią oraz astrologią, wykonywał 
czynności raczej typowe dla swojej epoki. Według przekazów (Johann Mennel, 
August Lerchheimer, Mutianus Rufus, Johann Trithemius) Faust nie tylko studio-
wał magię w Krakowie, ale także wywoływał duchy oraz przepowiadał przyszłość. 
Podobno próbował uciec przed diabłem, szukając schronienia w Wenecji (Frenzel 
1988: 218). Imię Johann, pojawiające się w utworach literackich, należało prawdo-
podobnie do mężczyzny noszącego toż samo nazwisko, który również zajmował 
się magią (Friedrich, Scheithauer 1959: 15; Lipiński 1993: 15). Do dziś istnieją wąt-
pliwości co do miejsca urodzenia Fausta, najczęściej podawane jest Knittlingen, 
ale jako alternatywa pojawia się także Maulbronn (Mahal 1997: passim).

Niedługo po śmierci historycznego Fausta powstały spekulacje na temat jego 
paktu z diabłem. Pierwsze wzmianki widoczne są już w 1548 roku u probosz-
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cza z Bazylei, Gasta. Informacji na temat śmierci potępieńca dostarcza Kro-
nika Staufów. Rok 1556 jest datą, kiedy w kręgach uniwersyteckich pojawiają 
się pierwsze historie o Fauście. Legenda o nim znajduje się także w zbiorze 
Roßhirta z Norymbergi, który spisał opowieści Marcina Lutra („Mowy przy 
stole”) włączając do nich tekst o Fauście. Z legend o Fauście narodziły się księgi 
poświęcone historii tajemniczego maga. Pierwsza z nich to wydana w 1587 roku 
we Frankfurcie nad Menem Historia von D. Johann Fausten autorstwa Johanna 
Spießa. Jako kolejne ukazały się: Die wahrhaftigen Historien von den greulichen 
und abscheulichen Sünden und Lastern / auch von viel wunderlichen und seltsa-
men Abenteuern, so Doktor Johann Faustus, ein weitberufener Schwarzkünstler 
und Erzzauberer, durch seine Schwarzkunst bis an seinen erschrecklichen End’ 
hat getrieben Georga Widmanna (1599) oraz jej wersja z 1674 roku przerobiona 
przez lekarza Nikolausa Pfitzera. Równocześnie Faust wszedł także do drama-
tu (Christopher Marlowe: The Tragical History of Doctor Faustus), a następ-
nie temat ten podejmowany był przez angielskich komediantów. Ich pierwsze 
przedstawienia na terenach niemieckojęzycznych potwierdzone są w roku 1608 
w Grazu oraz w 1626 w Dreźnie (Friedrich, Scheithauer 1959: 14–22). Podobno 
wpływ na kształtowanie się opowieści o Fauście miał także lekarz Nikolaus 
Winckler, z którego prac korzystał nie tylko autor pierwszej Księgi o Doktorze 
Fauście, ale także J.W. Goethe (Häuser 1973). 

Faust w poszukiwaniu radości życia

Po motyw faustyczny sięgnął także wielki niemiecki pisarz Johann Wolfgang 
Goethe. Nawiązując do słynnego paktu z diabłem, jednocześnie skoncentrował 
się na dokładnym umotywowaniu postępowania głównego bohatera. Faust Go-
ethego jest uczonym, który znudzony i znużony swoją pracą, nie może znaleźć 
prawdziwego zaspokojenia. Mefistofeles, który pojawia się u jego boku i oferuje 
pomoc, nie stawia bohaterowi żadnych ograniczeń czasowych. To, co Faust ma 
poznać za cenę swej duszy, to radość życia. Dopiero werbalizując zachwyt nad 
chwilą obecną, ma zostać zabrany przez diabła.

U Goethego mamy do czynienia z dużymi zmianami w ujęciu zła: diabeł nie 
jest już odrażającą postacią, której jedynym celem staje się zawładnięcie ludz-
ką duszą. Przedstawiając się uczonemu, sam wskazuje na to, że z jego czynów, 
wbrew pierwotnym zamiarom, często wynika coś dobrego2. Taka wypowiedź 
pozwala zakładać, że utwór, pomimo zawarcia już paktu z diabłem, wcale nie 

 2 Przy wyjaśnianiu wypowiedzi: „tej siły cząstką drobną, co zawsze złego chce i zawsze spra-
wia dobro” (Goethe 1977: 77), można by się pokusić o zastosowanie zasad logiki matema-
tycznej, jeżeli zło oznaczałoby „fałsz”, to widzimy, że może z niego wyniknąć zarówno zło, 
jak i dobro – „prawda”, natomiast z prawdy nigdy nie wyniknie fałsz. Diabeł nie jest w stanie 
przewidzieć następstw swoich czynów, gdyż nie jest wszechwiedzący i nie zna przyszłości.
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musi zakończyć się dla Fausta tragicznie. Jest to duża zmiana w stosunku do 
Księgi o Doktorze Fauście, gdzie śmierć uczonego, który dla własnych korzyści 
wdał się w konszachty z diabłem, przedstawiono jak na ówczesne czasy bardzo 
dramatycznie, by odstraszyć potencjalnych Faustów od bratania się z siłami zła.

Bariery, na które trafia ludzki geniusz

Osobliwym przykładem nawiązania do motywu faustycznego jest Doktor Fau-
stus (1947). Książka ta jest dla mnie istotna ze względu na to, że nie tylko poka-
zuje coraz swobodniejsze podejście do pierwowzoru, ale także wykazuje sporo 
analogii do powieści Kraussera.

Adrian Leverkühn, główny bohater powieści, chce zająć istotne miejsce w hi-
storii muzyki. Według niektórych badaczy istotny jest tu wybór dziedziny sztu-
ki. Muzyka jest bowiem czymś demonicznym, łączy w sobie porządek i chaos 
(Borchmeyer 1994: 123). Widzi jednak, że w muzyce dokonano już wiele, więc 
odkrycie czegoś nowego przerasta jego możliwości. Z pomocą przychodzi mu 
jednak diabeł (inna możliwość interpretacji mówi, że Adrian z powodu swojej 
choroby myśli, że zawarł pakt z diabłem). Bohater nie jest już uczonym, jak 
miało to miejsce wcześniej, artysta nie zajmuje się też magią. Jego pragnienia 
nie dotyczą sposobu prowadzonego przezeń życia, nie myśli o tym, czy żyje 
szczęśliwie, lecz koncentruje się jedynie na swojej twórczości. Bez świadomo-
ści bezsilności Adrian prawdopodobnie nie zdecydowałby się na zawarcie paktu 
z diabłem (Puschmann 1983: 26 i n.), a z jego pomocą zaczyna tworzyć nową 
muzykę. Jest to zapożyczony przez autora powieści model muzyki dwunasto-
dźwiękowej; przekształcanym motywem muzycznym jest tu ciąg dźwięków: 
h e a e es. Litery oznaczające wysokość dźwięków nawiązują do imienia He-
taera Esmeralda. Wiąże się to z obecnością w życiu kompozytora ukochanej 
kobiety. Ten Faust nie zazna jednak miłości.

W ciekawy sposób ewoluuje tu sposób przedstawienia diabła: nie tylko daleko 
mu do postaci, która w Księdze o Fauście czekała na ludzką duszę, ale nie jest też 
aż tak widoczny w utworze jak Mefistofeles Goethego. U Manna mamy do czy-
nienia raczej z dyskretnym towarzyszem, czy też towarzyszami. Diabeł jest bo-
wiem w stanie, tak jak to widzimy również we wcześniejszych utworach z moty-
wem paktu z diabłem, zmieniać swoją postać. W Doktorze Faustusie przyjmuje 
oblicza różnych osób, które pojawiają się na drodze kompozytora i w mniejszym 
lub większym stopniu przyczyniają się do jego upadku. Nie brak też bezpośred-
nich nawiązań do utworu Goethego: „rozpościeram oto mój czarodziejski dy-
wan” (Mann 1985: 367)3. W samej powieści odnaleźć też można wiele innych 

 3 Cytat ten jest nawiązaniem do wypowiedzi Mefistofelesa: „Rozwiniem tylko mój płaszcz 
[...]” (Goethe 1977: 101). Analogię lepiej widać w wersji oryginalnej. Cytat z Doktora 
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cytatów z różnych utworów Goethego, na przykład z ballady Der König in Thule 
(Natterer 2002: 26). Język utworu Manna nawiązuje w jeszcze jeden sposób do 
Goethego: Adrian wypowiada się w dość nietypowy sposób, jego język określić 
można jako nawiązujący do atmosfery średniowiecznej (Natterer 2002: 29).

Kolejnym nawiązaniem do wielkiego poprzednika może być zdanie: „Umie-
ram więc jako dobry i zły chrześcijanin” (Mann 1985: 444), które Adrian wyko-
rzystuje jako główny temat swojej muzyki. Tym samym bowiem odwołuje się do 
jedności dobra i zła (Wehrmann 1993: 10), czym znów nawiązuje do cytowanego 
wcześniej zdania Mefistofelesa.

Magik, który chce wyjść poza granice swojego człowieczeństwa

Melodie Helmuta Kraussera stanowią powieść, której akcja rozgrywa się na kilku 
płaszczyznach czasowych. Bohaterzy z lat dziewięćdziesiątych XX wieku pró-
bują dotrzeć do powstałych w odległych czasach melodii. Jest to zbiór różnych 
połączeń dźwiękowych, będących rozszyfrowanym Vox Dei, czyli głosem Boga, 
i mogących zapewnić ich posiadaczowi władzę nad człowiekiem. Aby odkryć 
prawdziwą historię, fotograf Alban Täubner oraz „mitozof” profesor Krantz bada-
ją karty historii, począwszy od XV wieku, kiedy to najprawdopodobniej ich zda-
niem magik Castiglio wraz ze swym pomocnikiem Andreą spisał 26 melodii.

Właśnie ów tajemniczy magik i alchemik Castiglio jest dla mnie przykła-
dem nawiązania do motywu faustycznego. Choć pod względem czasu, w jakim 
przyszło mu żyć, oraz swojej działalności zbliżony jest raczej do Fausta z Księgi 
o Doktorze Fauście, to jego mentalność stawia go po jednej stronie z bohaterami 
Goethego oraz Manna. Magik zajmuje się swoją pracą, stroni od ludzi, ale jed-
nocześnie wyczuwalne są w jego postawie zarówno cynizm, jak i zniechęcenie. 
Czuje się nierozumiany, sam też nie rozumie tego, co dzieje się wokół niego. 
Stoi z boku i obserwuje ciągłe zmiany w systemie władzy, szybkie popadanie 
w niełaskę różnych uczonych oraz ich upadki. Obawa przed podzieleniem ich 
losu jeszcze bardziej odpycha go od świata. Choć w swoim zniechęceniu mógłby 
wypowiedzieć słowa skargi bohatera Fausta, nie pojawia się nikt, kto za cenę 
jego duszy ofiarowałby mu swoją pomoc. Castiglio sam postanawia zatrosz-
czyć się o swój los, opuszcza dotychczasowe lokum i wyrusza do Mirandoli4. Po 
pewnych perypetiach postanawia rozpocząć pracę nad melodiami, żyje bowiem 
w przekonaniu, że jest w stanie zapanować nad ludźmi. Jego dążeniom przy-
świeca wprawdzie chęć zdobycia władzy oraz korzyści materialnych, główną 

Faustusa: „[...] da breite ich meinen Zaubermantel aus” (Mann 2005: 533), stanowi aluzję 
do: „Wir breiten nur den Mantel aus” (Goethe 2003: 88).

 4 Mirandola – miasto na północy Włoch.
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przesłanką jest jednak bycie ponad innymi, wyjście ponad tłum „zwykłych” 
ludzi. Jego pragnienia zbliżają go pod tym względem do Adriana Leverkühna, 
który także nie chce być jedynie jednym z wielu kompozytorów. Podobnie jak 
bohater Doktora Faustusa Castiglio zwrócił się ku muzyce. Traktuje ją jako ję-
zyk nieznający granic, a jednocześnie zakłada, że poznając jej „gramatykę” oraz 
„retorykę”, uda mu się nauczyć „mówić” w tym boskim języku. Interesuje się 
wpływem muzyki na ludzi, znaczeniem interwałów. Jednocześnie jest cały czas 
naukowcem, który usiłuje zbadać pewne zjawisko. Chcąc dotrzeć do muzyki, 
która jest w każdej ludzkiej duszy („Urmusik”), postępuje niczym matematyk 
(kolejna analogia do Leverkühna).

Początkowo droga do melodii jest nader empiryczna: magik staje się przy tym 
niemalże matematykiem. Obserwuje ludzi podczas różnych stanów emocjonal-
nych, by usłyszeć i zbadać dźwięki, które w danej chwili wydają. I tak zmusza 
zakochanych, by nie mówili do siebie, lecz śpiewali, co też następnie skrzętnie 
notuje. W celach naukowych obecny jest także podczas tortur, gdy chce zbadać, 
jaki dźwięk wydaje z siebie dusza ludzka w chwili cierpienia. Przepełniony pasją 
badawczą gra na organach, starając się oddać przy pomocy instrumentu to, co jest 
w człowieku. Kolejnym etapem jego badań jest przysłuchiwanie się rodzącej ko-
biecie. Gdy kobieta podczas porodu umiera, bohater nie marnuje szansy i stara się 
zapamiętać, jaki dźwięk padł jako ostatni z ust umierającej. Na podstawie swych 
badań tworzy ostatecznie różne kombinacje dźwiękowe mające wpływać na lu-
dzi. Przy próbie zaprezentowania efektów okazuje się jednak, że jego melodie za-
wodzą. Ostatecznie Castiglio postanawia skorzystać z pomocy sił pozaziemskich. 
Wprawdzie sam diabeł pojawia się w powieści w innym kontekście (kobieta, któ-
rą kiedyś bohater pokochał, zaprzedała się diabłu), ale siły, do jakich zwraca się 
magik, nie mają zdecydowanie nic wspólnego z dobrem. Castiglio błądzi po lesie, 
gdzie ma nadzieję na poznanie melodii. Wzbudza tym samym litość w bogini Eu-
terpe, która się z nim spotyka. Do ostatecznego poznania melodii konieczne jest 
jeszcze zejście do grobów, gdzie magik nagle zaczyna śpiewać melodie.

Pomimo zatem aktywności ze swej strony, mimo naukowych dociekań mają-
cych dopomóc w rozpoznaniu melodii Castiglio nie osiągnął wiele. Dochodząc 
do wiedzy i poznania na drodze racjonalnej, bohater zmienił swoje imię na Tro-
pator, nawiązując tym samym do przejścia od metod matematycznych i obser-
wacji na bardziej intuicyjne poszukiwanie. Kompozytor w trakcie pracy czerpie 
także ze swojego wnętrza, nie zawsze rozumiejąc to, co tworzy. Do dokończenia 
dzieła bohater Melodii cały czas potrzebował ostatniego „szlifu”, który możliwy 
był dopiero dzięki pomocy z zewnątrz: z jednej strony muza muzyki, która jest 
reprezentantką świata antycznego (można się tu dopatrywać pewnej analogii do 
pojawienia się Heleny w Fauście), z drugiej strony bliżej nieopisane ostateczne 
odnalezienie melodii w nocy na cmentarzu, a zatem w miejscu, które przypisane 
jest jakoby kontaktom z diabłem.

Castiglio pod jeszcze jednym względem przypomina dwudziestowiecznego 
Fausta z kart powieści Thomasa Manna. W życiu bohatera pojawiło się kilka 



Geniusz i zło. Melodie (1993) Helmuta Kraussera jako przykład kontynuacji motywu...  69

kobiet; był on z nimi w swoisty sposób powiązany, nie zaznając jednocześnie 
szczęścia u boku żadnej z nich. Brak miłości jest kolejnym elementem typo-
wym dla wizerunku Fausta. Kobieta, którą pokochał bohater Kraussera (Balla), 
odrzuciła jego uczucia i zaprzedała się diabłu. W sytuacji kryzysowej bohater 
decyduje się jednak skorzystać z pomocy tejże czarownicy. Osobą, z którą także 
utrzymuje kontakt, jest prostytutka Candida (daleka aluzja do Hetaery Esmeral-
dy), na swój sposób pomagająca magikowi.

Postać uczonego czy też artysty, który próbuje przekroczyć granice, fascy-
nowała, fascynuje i prawdopodobnie nadal będzie fascynować twórców. Wpro-
wadzenie diabła jako towarzysza i pomocnika jednostki genialnej jest jedną 
z możliwości wytłumaczenia powodów wyjścia poza szereg „zwykłych” ludzi. 
Choć minął już czas wyjaśniania wszystkiego co niezrozumiałe poprzez kon-
takty z mrocznymi siłami, temat ten nie wygasa, lecz powraca pod zmienioną 
postacią, czego przykładem mogą być Melodie Helmuta Kraussera.
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Das Genie und das Böse. 
Melodien (1993) von Helmut Krausser als Beispiel 

für das Faustmotiv in der deutschen Literatur

ZUSA M M ENFASSU NG

Die Faszination für Teufelsbündler ist in der deutschen Literatur fast seit ihren Anfängen 
zu beobachten. Das Motiv eines Wissenschaftlers, der sich von seinen menschlichen Schaf-
fensmöglichkeiten begrenzt fühlt und deswegen den Teufel um Hilfe bittet, taucht in den 
Werken verschiedener Epochen auf. Das Interesse an Georg Faust, der der Legende nach als 
Mediziner, Alchemist und Astrologe in den Jahren 1480 bis 1540 gelebt haben soll, fand im 
deutschsprachigen Raum mit Historia von D. Johann Fausten von Johann Spieß einen An-
fang. Bald darauf folgte das Faustbuch Die wahrhaftigen Historien von den greulichen und 
abscheulichen Sünden und Lastern [...] von Georg Widmann (1599).
Das Thema eines forschenden Mannes, der sich hilflos fühlt, haben dann immer wieder 
Schriftsteller aufgegriffen, um ihre eigenen Weltanschauungen darzustellen. Als eine Blüte-
zeit des Faustmotivs kann die Zeit der Romantik bezeichnet werden. Wenn man sich die An-
zahl der Werke anschaut, in denen Faust als Protagonist auftritt, dann drängt sich die Frage 
auf, ob dieses Motiv für den heutigen Schriftsteller noch von Interesse sein kann, oder nicht 
völlig ausgeschöpft zu sein scheint. 
Dieser Artikel wird aufzeigen, dass das Faustmotiv in der zeitgenössischen Literatur den-
noch präsent ist. Als Beispiel dafür wird der Roman von Helmut Krausser dienen. Da sich im 
Roman Anhaltspunkte dafür finden lassen, dass bestimmte Gemeinsamkeiten mit den Wer-
ken von Johann Wolfgang von Goethe und Thomas Mann bestehen, wird Kraussers Werk 
im Hinblick auf diese beiden Vorgänger dargestellt und somit als ein Roman, der sich in die 
Tradition der großen deutschsprachigen Faustromane einreiht.
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